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K r o n i k a  N a r o d o w a .

R o k u  i 489 Jan A lb e rt  k ró le w ic z  [polaki, u derza 

n a 'p rzew y ż sza ją c ą  s ilę  T a ta ró w  pod Szaw ranem , 10,000 

trupem  ściele > zd obyć* i  n ie w o ln ik ó w  zabranych w  P o l«  

sce  odbija.

N O W O Ś C I  Z  A  G R A N I C Z N E .

K on stan tyn op ol istnieć p rzesta ł! P o ż a r , przech odzący sw ą 

<*kroptios'cią spalenie M o s k w y , o b ró cił w  p erzyn ę sto licę  otto m a- 

snanów. K os'cioł S . Z o f i i ,  seraj sułtana a n aw et i arsenał, sta ły  

się  pastw ą p ło m ien i. Sułtan z synem  sw oim  A b d u l M ir z ą  za­

m ordo w an y i  w ie lu  zn akom itych  dw orzan. Spraw cam i tego m a­

ją  być J an czaro w ie , k tó rych  dow odzca o b w o łan y sułtanem. W sz y ­

scy  chrzes'cijania w y c ię c i  w  pień  a tysiące ludzi ratow ało  się u -  

eieczką. ( W c zo r a js zy  D o strzeg a cz  A u stry ja ck i żaprZ ecża tym  

w szystkim  d oniesien iom .)  O dysseusz zn ow u  zb ił T u rk ó w . —  N a -  

koniec .w ybuchła rew o lu cya  w  całej 6’erw ii i n aczeln icy  pow sta- 

ssia w ydali z  tego p o w od u  m ocne od ezw y. —  S łych ać przeciw nie,



ź e  Sułtan  o fiaru je  p o k ó j i  p rzy m ie rze  G rek o  la. —  K r ó l fran cuz- 

k i o d w o ła! c e n z u r ę ,  w yro k iem  d. i 5. G rudn ia  r: z . —  K ró l .hi* 

szpański p o w ró cił do s t o l ic y ,  gd zie  g o  z radością  p o w ita ł lu d , 

n iesłych an em i okrzyki. —  N ie k tó re  p ro w in c je  h iszpań skie ogłasza­

ją  się  za udzielna rz e c z y  p o sp o lite  jeżli to  p r a w d a , w ię c  biedn i 

parafijan ie szaleją. —  ^ n g lija  zgrom adza w o jsk a  i go tu je  s ię  do 

jakiejś' w y p ra w y . — - P e w ie n  d w ó r  e u ro p e jsk i, w zy w a  D an ią  i  

S zw e c y ą  do u dzielnego zw iązku. —  W o jsk o  fran cu zkie na g ran i­

ca ch  hiszpańskich w y n o si 80,000 lu d zi. —  B a szo w ie  S k u ta ry  i  

Bos'nii: zbun tow ali się. —  P e r s o w ie  w ciąż  biją T u r k ó w  i  po p o ­

w ietrzu  ciskają ich  z a w o je , nap ełniono głow am i uciętem i. —  

Q  w o jn ie  z  R o ssyą  ciągle  słych ać. —  S ły c h a ć  w ien  m om ent 

z e  T u rcy  sa m i ja k  d a li za czep k ę  R ossy a n o m . —

Z D A R Z E N I A  D Z I E N N E  W  S T O L I C Y .

Z a jedn e lo ż ę  p ierw szego  p ię tra  na w id o w is k o  so b o tn ia  

adebraliskny dw a dukaty  w  z ło c ie , k ilka  p o  dukacie je s t  zapła­

co n y ch , także złotem . —  Dzis' d o  g o d zin y  4 , jeszcze  ty lk o  2, 

lo ż e  m ieliśm y do sp rze d a n ia .—  N a  red u tę  n iedzie ln ą  na dochó d  

u b o g ic h , m nóstw o zbiera się  m asek. —  P ie r w s z e  K assyno. K a r ­

n a w a ło w e  nastąpi w a  środ ę g. b. m .

T E A T R  N A R O D O W Y .

2 7 . D zis': A lz y r a .

*8 . W  n ie d z ie lę  dana b ęd zie  ma żądanie opera  P u m p ern ik ieL


